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S K R A K O W A  DNIA 13. GRUDNIA i 3 n  Roku W  N IED ZIELK

Z  W  ar stawy d. 7. Grudnia.
D , 4 b, m szanowne żwłoki ś. p. Lud- 

łfrika Gutakowskiego W uiewody , Preze a 
Senatu, zaprowadzono z wszelką okaza
łością do kościoła S. R źyża. O godz nie 
<tey po południu zaczęli się zicżdzać do 
pałacu zmarłego Senatorowie, MiniftruWie 
ttraiowi , JW. Mimlier Saski Zw iązków  

I Zewnętrznych , Baton Seilft-P ilsach , JW„ 
Baron Serra Mmilter Pełnomocny N. Ce
sarza Francuzów przy Dworze Saskim , 
iW .  Baron Bignoa Rezydent tegoż Cesarza 
kr W arszaw ie ,  R adcy StanU, Posłowie 1 
Dcputowan. na Scym  p rzy b y l i ,  członki 
Wszyftkich W ła d z  kraiowych , familiia i 
przyiaciele O  godzinie w  pół do szófley 
tu s z y ł  orszak ż a ło b n y , poprzedzony -od 
Oddziału an yllerzyIłó w  z d z ia łam i,  puł
ku 2go piechoty, i szwad'orti pułku 3go 
iłrzelców konnych, a za karawanem po* 
ftępował długi szeseg poiazdów ż poWvz* 
szemi Osobami, tudzież wielka liczba 000 
iey płci mieszkańców- Po złożeniu Ciała 
toa katafalku w kościele S K rzyza, w-zdłuz 
Vtórego fłali grenftdyerowie, i po odpra
w ionych z w y k ły ch  obrządkach religiy- 
6ych , JW. Tul lian Niemcewicz, Sekretarz 
Senatu, miał piękną mowę poświęconą u. 
Wielbieniu publicznego i prywatnego życ ia  
*marłego Prezesa Senatu. Nazaiutrz, roz

poczęło się wielkie żałobne nabożeńftwo, 
Ukończone Mszą wielką m aną przez JO 
Xięcia A rcy  Biskupa Gnieźnień-kiego przy 
W iborney m uzyce, na którem Urzędnicy 
kraiowi i zagraniczni byli obecni. Po 
M s z y ,  miał pochwałę * pogrzebową JW. 
JX. Prażir.owski Proboszcz Katedralny P ło 
cki i W arszewski z textu wyictego z księ
gi E kklezya lły ka  Pańskie: Laudemus vi- 
rnt ęlortojos t Jiofftirtes dtvites vtrłute , pul- 
chrititdinis Jludium heb^nte*, pacijicatites in 
domibus fitis , W trzech częściach, W tych 
w yliczone są zasługi zmarłego w życiu pu- 
blicznetn i pfyr/alnem , w yn ły w a ią re  z 
charakteru iego, który sk ład ały  nayczyfi* 
sza miłość o y c z y z n y , wielkie umiarko 
wanie , i surowa w sądzeniu o rzeczach 
sprawiedliwość. Nareszcie na fi ąp ił wielki 
Kondukt przez JO. Xięcia A rcy  Biskupa i 
^ch Biskupów kcleyno odpiawiony,

O w o  zg o ła ,  o d b y ł  się ten obrządek 
pogrzebowy tak , iak godnego poprzednika 
iego Stanisława Małachowskiego.

Przemswa przy pogrzebie fjfH'. Ludwika 
Gutakowskiego , S^nator  ̂ Wotewody , 
Prezesa Henuiu, &c. p rzez jf. l v / V .  

S. S.
Powinności, które n atu ra , prawa, to* 

w arzy łłw o  nakoniec na człow ieka wkła* 
d a ią ,  kończą się z oftatnim kresem życ ia
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iego. G d y  iu? zfląpił Ao g ro b u , rwą się Jęczał L, Gutafeowslci naćf zgubą powsr.e* 
zw iązki iego ze światem, iedio tylko zo- ch ną, zapomniał Krat swoich prywatnych; 
(tcie ogniwo łączące zeszłego i pozoflałych lecz skoro przyszła chwila w yzw olen ia; 
po nim , iezli p ryw a tn y ,  boleść osieroco- skoro w yrzekł Zw ycięzca  Narodów to 
nego rodu, rzewne wspomnienie krewnych drogie nam imie Polska, natychmialt na 
1 p rzyiacioł;  iezeli mą? publiczny, ieźli głos Bohatyra , r.a hasło tak lube, mło- 
cnotliw y, ieźli zasłużon y o y c z y z n i e , po- dzież jCTsnęła się do zbroyi.ych szeregów, 
w szechny żal i uroczyfie cnot iego wspo- szedł wiek sędziwy dc rady'. Niepomny 
mnicnie. Ten podw óyny obowiązek wkła- Gutakowski na l a t a , na niebezpieczeńftwo, 
da na nas zgon żałosny Ludwika Gutakn- na zemfiy srogie, chw ycił  się śmiało wąt- 
wskiego, W oiew ody i P iezesa Senatu, pliwyęh leszcze nadziei raszych. OHatnia 
P rzy ia ź ń ,  i obywatęlftwo opłakuią go ra- godzina iftnienia naszego zofiawiła  L Gu
zem , ani dozw olą, b y  ten co za życia b y ł  takowskiego na urzęd/ic publicznym ; pier- 
powszeebrie szacowanym i kochanym, po wsze zablysuienie O y c z y z ą y ,  znowu go 
zgonie uczczonym nie zaftał świadc.Swem na nim uyrzało. Skoro nam część roz* 
powszechnego żaluf Bieg cały  życia iego szarpaney Pulskj dzielnem Napoleona W . 
okaże, że żal ten sprawiedliwym  istł hoł- imieniem powróeoną zofiała, ć rederyk Au- 
dem pamiątce iego. Urodzony z zacney guft Paa Nasz M iłościw y w yzn aczył  L, 
familii w  W. X. Litew, w Powiecie Or- Gutakowskiego do odebrania z rąk mści- 
szańskim , pierwszą 6tvą młodość flrawił cielą naszego, porwanego przez oawnych 
na dworze Króla Naszego Augulla III .; da* hołdowników łupu. Mifem i słodkiem 
le y  saka czasy owe otwierały drogę usłu- b y ło  to polecenie Monarchy sercu dobrego 
gom publicznym, nieskazitelnie o d b y ł  ie P o la k a ;  c ieszy ł  się iak O b yw a te l,  roz my* 
wszyfłkie. Po dwa kroć A fse lso r , po dwa śla ł  iak Chrześcianin, że są wyfłępki, któ- 
kroć Deputat qa T ryb u n ał W  X. L it . .  . re mściwa Wszechmocnego r ę k a ,  i w  od- 
N alłąpiłv lata przytłumienia wszelkiego ległych pokoleniach dosięgać utnie. Z 
obywatelflwa a gdy w 178S zaiaśniała wprowadzeniem Uftawy R z ą d o w e y , wy- 
niepodległości Naroćowey zorza , znowu niósł naprzód N ayiaśnieyszy  Pan L. Guta- 
się oddał usługom publicznym , i z tego kowskiego na urząd Prezesa Rady Stanu, 
Powiatu na pamiętnym Kopfiytucyynyni a  po nieodżałowanym nigdy zgonie Sta- 
Seymie posłow ał .Zyią jeszcze cc parnię- nisława M ałachow skiego, na naypierw- 
t a i ą , z iakim tozsadkiem , z iak iasną i szem dodoieńftwie, w pierwssem krześle 
przekonywającą w ym o w ą bił na zada- Senatu swego umieścił. O k ą za ł  L. Guta* 
wnione przesądy, rad z ił ,  wspierał to howski na tych w szydkich  urzędach nie- 
w s z y f t k o , co do dobra kraiu, do podnie- odmienną w całym  biegu życ ia  gorliwość, 
sienią imienia Polskiego dążyć mogło, pracowitość 1 cnotę..
OHatifl Król Stanisław Augiid, w yn iósł  go T akie  b y ły  zasługi i cnoty iego tpu-
na urząd Podkomorzego W. X, Lit. Wkrót- bliczne Umiał Gutakowski ( c o  nie za- 
ce przyfcvł uzien, gdzie Polak cgłoszoBy wsze widziemy ) przenieść te cnoty w  do
b y ł  cudzoziemcem w w ła s n e y a w t y  ziemi, m owę pożycie z tą tkliwą uprzeymością



która ielt tylko serc dobrych udziałem, mięci M ałachow skiego, poćarey Iguacegt 
Przykładny m aż, naylepszy oyciec ,  ftały Potockiego; dziś wymlrzam go znowu przy
przyjaciel, gościnny, ludzki, uprzeymy. 
W idziałeś w  nim te znamiona to w a rzy 
szące zawszeczyfterau sumieniu, nieprzer
waną słodycz , spokoycość, wesołość, tę 
grzeczność niepotoczną, nieprzysadną, lecz 
gzeczn o ść  samey dobroci. Skromny wzglę
dem siebie, pokładał całą swą pychę w 
powodzeniu O yczyzny. Szczęśliw y, ile 
Polak w wieku naszym mógł bydź  szczę
ś liw ym , i ly le  ża łow any po zgonie, ile za 
życ ia  był szacowanym. Zszedł pełen wie
k u ,  i dobrey s ła w y ,  niosąc z sobą do 
grobu szacunek naylepszego z K rólów  , i 
powszechną ziomków miłość. T e n ,  co mu 
ten sprawiedliwy hołd oddaie, nie skaził  
uft swoich pochlebi!wem, znał go , chlubił 
się przyjaźnią iego przez lat 33 p atrzy ł 
na diugi bieg życia  iego, i losem dla sie* 
bie szczęśliwym dzielił z nim czteroletnie 
prace , iuz to w Kommifsyi E d u k a cy y n e y f 
iuż na konftytucyynym  Seymie. W szę
dzie nayczyftszego obywatelftwa widział 
w  nim przykład,

I coż ieft znikomy żyw ot c z ło w ie k a ' 
W  dzień poprzedzający zgon ten żałosny 
widzieliśmy go pracującego, przez blisko 
pięć godzin w Senacie, z tą przytomno
ścią i gorliwością, które go nie odftępo- 
w a ły  nigdy. Gotował się on witać po
wtórnie dobrego Monarchę w powiększo
nym gronie wiernych poddanych, 1 dzieci 
iego. Nieliety / między tak słodką sercu 
iego nadzieią, między pracą publiczną i 
wiecznym spoczynkiem krótka tylko prze 
minęła chwila.

Jeszcze niedociekł rok drugi, gdy w 
Pańskiey świątyni podnosiłem głos m ó j  
ŻAtcbny obok zw ło k  nieśm iertelnej pa*

zwłokach godnego n a d ęp c j  pierwszego Se 
natu Prezesa. Boże! cóś Ugodził ilrzała- 
mi śmierci te w zory  praw dziw ych Pola 
k ó v ,  Boże wśród wiszących burzy zucha 
w a y  oyczyznę!

Pewny znakom ity cudzoziemiec, któ
ry  zaszczycał się przyiaźnią nieboszczy
k a ,  napisał mu nafłępuiący w ięzyku ła 
cińskim nagrobek.

I n  m o r  tern
Ludovici Gatakuwiki, Principis Senatus. 

Civis. Conjugts, Parentii. Am: A  optimi. 
E p i t a p h i a  m.

Hic Pater £ł Ctvis, melior quo hautl al- 
ter &  o p tts»

Vivere qao vivo , qao moriente moru
\

Tradu&ion Franęaise en prose 
£  p i ta  p h e

A l ’ occasion de la mort de Louis Guta- 
ko w ski,  President du Senat.

Citoyen, E p o u x , Pere, A m i exeellent»
Ct gttun Pere , an citoyen. Aucunne fat 

metllenr Pere, nul metlleur, Citoyen que 
lu t , £? fon peut Jetirer de vivre tant qu'tl 
a v ecu , &  de m ounr, lor;qu’tl ejl mort.

Tłumaczenie Polskie.
Z powodu śmierci Ludwika Gutakow- 

skiego , Prezesa Senatu , O byw atela, M a ł
żo n k a ,  O y c a ,  przyjaciela naylepszego.

Nagrobek.
Oyciec i O byw atel n a y le p s z y , w  tym gro

bie :
Z yć  z ży ia c ym , z umarłym umrzeć, zyczę  

sobie.
Dnia 1 b m. zrana p r z y b y ł  do te y  

flolicy JW. JX. Ferdynand D obrowa Cie
chanowski Biskup Chełmski obrządku Gre-
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cko K alo lick iego , i tegoż dnia w  Kościele 
XX. Bazylianów iednego swego Dyeccza- 
na na Kapłańrtwo poświęcił. D n ia 4 m ia l  
audyencyą u N. P an a ,  na które/ ten N a j 
ła s k a w s z y  Monarcha w  w yrazach  peł
nych dobroci szczególnieysze chęci ku u- 
szczęśliwieniu poddanych swoich obrząd
ku Grecko-Katolickiego okazać raczył.

Z  Paryża d. 27. Lifiopada.
L iliy  z Hiszpanii donoszą, iż M ar

szałek Suchet z a ią łG r a o ,  port miafia Wa- 
Isncyi. W oysko iego obozuie na lewym  
brzegu rzeki Guadalaviar na przeciw Wa- 
lencyi. Blake cofnął|się z szczątkami swo
jego w oyska  na praw y brzeg tey rzeki,  
które llara się znowu urządzić.

M arszalek Oudinot, X zt  Reggio, zn a j-  
duie się teraz w B ar-Sur - O rnain, mieście 
swego urodzenia.

W yrokiem pod d. 14 Lifiopada naka
zane iefi zniesienie wszelkich zgromadzeń 
relig ijnych w departamencie Lippy.

Na przełożenie sławnego S nycerza , 
P. C a n o w a ,  p ierw szy M alarz J. C. K. Mci, 
P. D a v id ,  przyięty iednomyślnością ZO' 
fiał za członką akademii kunsztów w R z y 
mie.

Onegday odprawiła się w  St. Cloud 
w  obecności J. C. K. M ci wielka rada legii 
honorowey.

W  C esarskiej  szkole artyleryi w F e -  
re [Jpód dyrekcyą Jenerała A b o vil le , do- 
w odzcy tey s z k o ły , doświadczano haubicy, 
która na 3000 sążni niesie kulę W y n a 
la z ł  ią P. Villantrin, b y ły  pułkownik ar
tyleryi. W a z y  wraz z luntem 10,000 kilo
gram ów; mimo iednak tego ciężaru nie 
iefi trudniejszą do obrotu , iak zw yczayne
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moździerze podług Gommcra, Nie potrz** 
ba do niey w ięcey lu d z i , iak do ofiaitficb. 
Ładunek prochu w a ż y  45 do 30 funtoW, 
a kula 180 funtów, która w 3Ó do 4 0  sekund 
pada w przeznaczmerti micysca. Powie* 
dzieć można , iż artylerya Francuzka, któ
ra codziennie bardziey się doskonali, wy* 
natazła przez to odkrycie sposób rzucam.* 
kul do odległości, iakiego żadna artylerya 
na świecie nie posiada. W y firz a ł  z pc* 
w yższey  haubicy niesie o 1200 sążni da* 
l t y , niżeli tak zwane Kongrewskie race 
Angielskie.

Monitor ogłosił naflępuiacy {rapport 
Minifira morskiego:

”  Nayiaśnieyszy P an ie ! Mani smu
tny obowiązek do dopełnienia, to iefi do
pieść W  C K Mci o lo s ie ,  który d. 20 
M aia  r- b. spotkał fregaty pod d ow ódz
twem Kapitana Roąuebert D y  w izya  skła- 
daiąca się z fregat Renomee, pod Kapita
nem Roąuebert, Nereidy, pod Kapitanem 
Lem aresąuier, K lo ry n d y,  pod Kapitanem 
St. C ricąu c ,  (*) zn ayd o w ała  się d 19 Ma- 
la  na wysokości Tam atav» ( w ysp y  M a
dagaskar) 1 Kąpitan Roąuebert posłał 
dwie zbroyne łodzie do tey zatoki,  dla 
zabrania ftoiących tam na kotwicach Kil
ku nieprzyjacielskich ftatkow Dowodzca 
łodzi naszych uderzył oraz na szaniec za
toki i zabrał 100 jeńców. D. 20 za roz
widnieniem się ieszcze owe łodzie nie b y 
ł y  pow róciły  , gdy fioiąca o kilka mil pod 
wiatrem nieprzyjacielska d y w izy a  z 3-fre
gat i 1 wielkiego bryga złożona, dowiedzia
ła  się [o nas. O w pół do c z w a r te j  po 
południu rozpoczęła się walka. ' Kapitan 
Lemaresąuier w y p ły n ą ł  z umysłu naprzód

(*) D /w iry a ta wysłana była z 3rejl na pntuac wyspie Francuzkiey, lecz za p&ino mb  
przybyła , iak wiadoma z rapportu kapitana fregaty Łlcryndy , która przed kiiktt 
ntee*qeami sana do Francyt powróciła* A



dla spotkania się z oBatniin nieprzyjaciel
skim okrętem W  tey  chwili u f a ł  zupeł
nie wiatr. Angielska iedna fregata i bryg 
ka za ły  się łodziom zaciągnąć do fregaty;, 
z którą potykał się Kapitan Lemaresąuier; 
m iał więc do czynienia z 2 fregatami i 
brygiem Tym czasem  fregaty Renomee i 
Klorynda ucierały  się z daleka z trzecią 
nieprzyjacielską fregatą, O w p ó ł  doosm ey 
lekki wiatr dozwoli! im zbliżyć się na po
moc N ereidzie, puczem zw rócił się nie- 
przyiaciel ku ląd ow i,  którego za zmierz- 
chnieniem się utraciliśmy z oczu. K ap i
tan Lemaresąuier zabity zoffa ł,  a Porucz
nik Ponee w oła ł na dowodzcę d y w izy i  
Roąuebert, źe iego fregata nie może iuź 
obrotow czyn ie, ale ma ieszcze działa  i 
odważnych lud zi, którzy moga potykać 
się. Reąuebert rozkazał mu cbfnąć się pod 
l ą d , dla naprawy okrętu . aby nazaiutrz 
b y ł  znowu w flanie potykać się. R o zk a
za ł  oraz Kloryndzie, ab y  zc llaw ała  przy 
iego fregacie Renomee. Obie oddaliły 
się od Nereidy Przy obrocie fregat wpadł 
m aytek z Kloryndy w morze, i iakkolwiek 
krotki b y ł  obrot Kapitana St. Cricąue, dla 
w yratow ania  g o ,  oddaliły się iednak od 
siebie obie fregaty W  krotce potem s ł y 
szano w y f irz a ły  m iędzy Renomee i nie
przyjacielską d y w iz y ą ,  którey dotąd nie 
w id zian o ; Klorynda opuściła m a y tk a ,  
który  się utopił,  dla pospieszenia do o- 
gnia; lecz ani ona, ani jNereida nie b y ły  
w ięcey  od Renomee widziane, która sama 
zołław ała  w walce z całą  nieprzyiacielską 
dywizyą. Kapitan Roąuebert zolla ł  z a b i- ' 
t y ,  a porucznik iego raniony. O 11 mu
siała się Renomee po godzinney w alce ,  
podług rspportu ley  d o w o d zcy ,  fa po 3 
kwadransach podług rap portu Nereidy, z a i

podług rapportu Kapitana St. Cricąue po 
uo minutach, nieprzyjacielowi poddać. 
Kapitan St. Cricąue nie zb liży ł  się iednak 
do n i e p r z y i a c i e l a  aa to lirzelanie. P o 
w ia d a ,  i i  niespodziewał s ię ,  aby Reno
mee i Nereida wzięte b y ł y  1 u fan ie  ognia 
p rzyp isyw ał iedynie ciemney nocy Na 
znaki swoie nie odbierał odpowiedzi, nie 
wątpił za tem , iż znayduie się w śfo d  nie
przyiaciela bez żadnego wsparcia. Maiąc, 
iak się z d a ie , więcey żaglow od nieprzy
iaciela , udało mu się zatem oddalić się. 
Fregata Nereida zatrudnioną b y ła  w por
cie T am atava  naprawianiem swoiego nad
werężenia, gdy d 25 M aia od 2 Angiel
skich fregat i r bryga do poddania się w e
zwaną była. Nie mogła |w prawdzie od
poru czyn ić ,  ale Porucznik Ponee u ży ł  
sposobow , które m iał do obrony , dla w y 
robienia sobie ka p itu la cy i , mocą którey 
oddał port i fregatę pod warunkiem , iż 
lud iego będzie, iako nie podpadaiący nie
w o li ,  do Francyi odesłan y, dokąd[ w  
krotce nadpłynie. (Minifter w yty ka  w  
swoim rapporcie b ł ę d y , które dowodzą, 
c y  officerowie popełnili, lubo ubolewa nad 
śmiercią Kapitanów Roąuebert i Lemares* 
ąuier, którzy z c h w a łą  polegli.) Mówiąc:
” W ażną ielt rzeczą ,  aby officerowie mor
scy przekonanemi b y l i ,  ze chwalebna na
w et śmierć nie usprawiedliwia popełnio
nych przez nich b łę d ó w ; że lubo W . C. 
K. Mość przekonany iefleś o ich odwadze; 
chcesz iednak nim im ią przyznasz, wie
dzieć pierwey, czyli przed bitwą poczynili 
dogodne rozporządzenia i czyli  w obro
tach zachodziła iednofiaynosć, iakiey W.
C. K. Mość po officerach morskich w ym a 
gasz.,,  (M niem a zatem , iż iakkolwiek 
obrona Poruczników Dup]anty na fregacie



Renomie i Ponee aa fregacie Nereidzie 
m ówi za niemi, powinni ied oakb yd ż (ta- 
sownie do przepisów, za poddanie swoich 
fregat do odpowiedzi pociągnioneni. O- 
koliczność z a ś ,  i i  fregata K lo r y n l i  nile- 
ią c a  do b itw y ,  uszła z niey w ym aga lak. 
ź e , a b y  pom pek Kapitana St. Cricąue 
przez sąd w o ysk o w y  był rozpoznany, 
gdyz powrot iego o k a zu ie , iż ć(owodzcę 
swoiego op uścił,  & c .)  Fregata Rcaomee 
m ia ła  w tey walce 93 ludzi ranioaych i 
nabitych; Nereida 77 ranionych i 25 za
bitych ; Klorynda 1 zabitego 6 ranionych.

Cesarz dopisał na tym rapporcie1 ”  
D ow odzca  fregaty Klorynuy ma bydż 
przed sąd w o y s k o w y  Rawjony , ponieważ 
m a ło  p r zy ło ży ł  się do bitwy , dowodzcę 
sw o iegc  opuścił, życie  nad honor przeniósł, 
zlecenia swoiego, równie iak rozkazu za 

•wiezienia da Bataw ii ładunku swego i 
w o y s k  , nie dopełnił.,,

Tenże Monitor umieścił rapport Mi- 
piftra morskiego o zaszłey  potyczce mie
d z y  sześcią płynącemi z Boulogne do Cher- 
burga armatnemi szalupami i nieprzyjaciel
ską d y w izy ą ,  w którey Chorąży Ratonin i 
M a yte k  Corueiller szczególniey się popisali.
P o  przeczytaniu tego rapportu rozkazał J.
C. K. M iść oflicerom i maytkom, ukontento
wanie swoie o św iad czyć; Chorążego Ratonin 
p o d w y ż s z y ł  na chorążego liniiowego okrę
tu ,  a M a ytk o w i Corbeiller kazał w yd ać  
patent na 200 fr- pensyi.

Data 2S Lijlopddi. —  W  przyszłą  nie
dzielę w całem pańftwie obchodzona bę
dzie rocznica korouacyi Cesarza. W  so
botę ziadą NN. Cesarflwo do Paryża, Na- 
zaiutrz będzie muzykalna msza w kaplicy 
d w o rsk iey ,  potem wielka aud yen cya , pa- 
Tada w o ysk o w a , nakoniec wielka msza w 
katedralnym kościele Panny M a r y i , pod

czas któiey  Arcybiskup MecMiński aiiec 
be Izie kazanie , a potem naltąoi Te Deu »t 
na którem władze znaydować się będą.

D. 2j ra c z y ł  J. C. K. iVł ość podpisać 
związek małżeński, Barona B iren te ,  pre
fekta Wandei , z Panią Houdetot.

Amerykańska fregata Konlty t u c y a , 
która przed 10 dniami w yp łyn ęła  zjCher- 
b u r g i ,  w r o c . ł i t a m  d 22 b. m

/. Hamburga d. 3. Grudnia.
Rocznicajk ironacyi N. Cesarza o b ch o 

dzona tu b y ła  wczoray z wielką okazał >- 
ścią. W wigilii 1 dane b y ły  na wszylikich 
teatrach bezpłatne widowiska. W czoray  
odprawiło [się po wszyRkich kościoła li 
uroczylłe nabożeńRwo, pod czas którego 
zbierano składki dla ubogich. W kości de 
katolickim zbierały  ie dwie znakomite da
m y ,  którem pierwsi urzędnicy podali rę
ce , i znaczną zebrały kwotę. Jenerał ly 
rządca Xże Eckmiihl (M a r s z a łe k D a v o j  t) 
dał wielki obiad, &c. PoRrzegać się c o 
dziennie daie, iż mieszkańcy tych kr nu 
przywięzuią się coraz bardziey do nowe
go porządku rz e cz y ,  zapewniaiąceg o im 
dobrą admmilłracyą i urządzenia, kióre 
równie unieśmiertelniała panowanie Napo
leona W ielkiego, iak woyskowe iego dzie
ła. Miafła i wsie departamentu naszego 
obchodziły z rownera zapałem te uroczy- 
ftość.

D. 11 Lifłopada w ysz ło  2 portu na
szego 33 Ratko w w yładow an ych  zbo/em 
na Wezerę, a i2go p op łynęły  liamtąd daley 
do Hollandyi.

Z  Bremy d. <i->. Ltflnpada,
Dowiadujemy się ,  i i  Anglicy chcąc 

podeyśdź czatę z 10 do 12 żołnierzy t  
i*!8go pułku, nad rzęką Jahde o ćwierć 
mili od Eppens ttei tca, wysiedli d. 22 ca-



ift V  ioo  ludzi p&d dowództwem kilku 
Oficerów. Sierżant Siibrecht dowodzący 
tratą ,  ink ty lko poruszenie nieprzyjaciela 
Foftrzegł,' wsiadł zaraz zgarliką  swoich 
!udzi na f a t t k  i za zbliżeniem się nieprzy- 
iacieia k a za ł  do niego dać ognia zręczney 
broni. Zmieszam Anglicy tą śm iałością, 
Spodziewaiąc się w zasadzce licznieys2ego 
Łieprzyiaciela , odlłrzeliwszy się zacię li  
filę na swoie datki cofać, Siibrecht pospieszył 
2a niemi: zabił im Kapitana i 5 zołn itrzy  
ranił. Oddział tzSgo pułku nie utracił 
żadnego człowieka.

Z  Madrytu d. 6 Liftoyacla 
Marszałek Suchet uderzył d, e^Paźdz.

1 Ha korpus jenerała Mahi m iędzy Laria i 
W alencyą pod wsią Puzol. Pułki Afry kan- 
ski i Koruny, firzelcy K u e n s y , dragonna 
K róla  i Królow ey i d yw izya  Villacampa 
ftay więęey w tey potyczce ucierpiały. Je
nerałów je Mahi i Osono doflaii się w nie
d o lą .  D. 28 w e zw a ł  M arszałek Suchet 
W alencyą do poddania się. W iele zbie- 
g!*vz p rzyb yw a z tego miafta do obozu 
Francuzkiego pod Tarancon.

M arszałek Jourdan obiął znowu przed 
łneiakim czasem dowodztwo w  tcy do
lscy.

Z  Radyxu d. zó. Października- 
Nie mamy iuż więcej' n adzie i,  aże

by mialio nasze mogło bydź od oblężenia 
oswobodzone, ponieważ Francuzi posia- 
daią niedaleko od nas znaczne si^y pod 
Jenerałami Soult i Godinot. Officer, który 
m iał sposobność widzieć nieprzyjacielskie 
szańce, p o w iad a,  iż sa nadzw yczay  mo
c n e ,  osobliwie też sza ń ce $ które przy 
Chiklanie i St Marie zrobił. Francuzi 
naprawili nawet mory około obu tych  
niieysc. Stoią oni zawsze ieszcze około

T a r i f y , a Jenerał G o d m o t,  któ ry  z n a j 
d o w a ł  się w e wsi S. R o ch a , posunął się 
ku wschodowi.

Z  Londynu d, 16. Lijlopada.
Z żalem donosiemy , iż Xże Rcjenttań- 

cuiąc z swoią córką, X żniczką Karoliną, po
śliznął się i stłukł sobie bardzo lewą n o gę, 
co mu wielką boleść sprawiło i przez kil
ka dni nie mógł chodzić. Z tem wszyfi- 
kim schodzi iuż puchlina i zam yśla  dziś z 
Oatland do Jorkhouse powrocie.

W czoray  odebrauo lilły  z Liwerpoo 
lu ,  które donoszą, iż kupcy tam teysizgro. 
madzą się w przyszłym  tygodniu , dla u- 
łożenia proźby o odwołanie gabinetowych 
rozkazow, tyczących  się ograniczenia han
dlu ood neutralną banderą . M ó w ią , iż 
kupcy Londyńscy w tymże celu się  zgro- 
madzaią.

Rząd odebrał urzędową wiadomość 
o wielkich szkodach, które okropny w i
cher w porcie Madraskim poczynił.  Z 
114 d a tk ó w , które f ia iy  na ko tw icach , 
dwa ty lko dodać się mogły na otwarte 
morzu i o ca la ły ;  reszta w szylikie  zatopi
ł y  s ię ,  w :az  z fregatą D ow er i płaskim 
fiatkiem Chiehefter Lud z wszyltkich ftat- 
ków  w yratow an y z o fia ł ,  w y ią w rz y  kilka 
osób Przeznaczona przeciw Jawie wy- 
p r a w a , pod Admirałem Achm uty i K api
tanem Broughton, w j  szła pod żagle d 30 
Kwietnia. Lord Minto wsiadł 2 M a a na 
fregatę Modeflę,

Dnia  19 Lijlopada. —  L il ly  z  Jamai- 
ki donoszą, iż kilkanaście osob p ochw y
cono na tey w ysp ie ,  przy  których znale
ziono odezwę C hryflo fa ,  który przybrał 
iy tu ł  Króla Haiti. Jenerał Morrison, na- 
mieśnik rz ą d cy ,  Xęia Manszeftru, uznał 
sa  potrzebne uwiadomić o tem publicznóść



W Czasie iego niebytnoścl. D om yśla ią  się. 
iż z Jamaiki posłana bardzo iwiele broni 
na St. Domingo, chociaż to b y ło  surowo 
zakazane.

G azety  Jamaiskie zapełnione są do* 
niesieniami o zdobyczach przez korsa- 
rzów  Francuzkich. W przeciągu dni 14 
zabrali 15 ftatków. NayszCzęśliwszemi są 
IViarengo i Xze Gdański, pierwszy oprócz 
flatku Pelikan zabrał Hiszpańskiego szo- 
n era , na którym znalazł  w d o d a r a i i  
14,000 f. sz. (yó o ,000 zł poi.). T ez  a- 
zety  donoszą, iż Jenerał M irand a, w cho
dząc do miafta Nowey W alen cji  , kazał 
■większą część tatnteyszey załogi wyrżnąć. 
Zam ysłem  tego jenerała było udać się z 
8000 Woyska z Puerlo-Cayalo przeciw 
Coro. M ieszkańcy dwóch tych powiatów 
nie potrafią przeciw niemu iak zooo ludzi 
w y l la w ia ć ,  które łatw o będzie ntogł po* 
konać. W  WalcUcyi zoilaWił tylko fiooo 
ludzi załoga.O i

Podług łiflów ód ftlótzd Palty-ckiegd 
drt Hull n a d e sz łyc h , odnogi Fiulandśka 
i  Botniyska zapełnione są feorsarzatni 
Francuzkiem i, którzy zabiefaią wszyRkie 
kupieckie Ratki, które die są prżeż woien-- 
ne Angielskie okręty zasłaniane lub Wiatr 
ie od nich oderwał. Podbrzezne okręty 
nieprzyiacieLskie prowadzą Wielki handel 
drzewem okrętow ym , konopiami, ż y w i
cą , & c. i wkrótce zbroiownie Napoleona 
będą obficie wszyfikienn a rty k u ła m i, po- 
łrzebnemi do iego m arynarki, zapełdione. 
Zbliżanie się zimy o ż y w i bardziey ieszcze 
tell handel.

W szyscy lekarze w o ysk o w i,  którzy 
feie są w Anglii iRotnie potrzebnemi, ode
brali rozkaz udania Się do Portugalii.

W. sędzia w  Dublinie o św iad czył na 
aaskarżeme mflygatora rządowego, iż  de*
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putowani od Katolików Irlandzkich mogąj 
bydź do sądu pociągnionemi, i wyznaczone 
sąd p rzy s ięg łych ; ale Katolicy w yłączyli 
kilku członków od tego sąd u , ponieważ 
są urzędnikami koronnemi lub żadney w ła 
sności nie maią.

Przeznaczony do Jersey pocztowyfia- 
tek zab any zoRał przez Francuzkiego kor
sarza , co się od 30 lat nie przytrafiło. 
Aze znaydowało się na nim wielu podró
żn y c h ,  wysłano zaraz woienny okręt, aby, 
itzeli m o ż n a , odbić nieprzyiacielowi tę 
zdobycz.

/  K ipenkagi d. 26 Ltftopadi.
D. 17 b. m. przeszła nieprzyiacielska 

flota od SKagen do Kategat i tego same
go dnia widziana b y ła  między Fofnees 4 
Anhold W połuduiowey (ironie

Z Korser piszą pod d. 23 b. m. co na- 
ftęptue : Dziś popołudniu widziano w połu 
dnioWey flrome meprzyiacielski konw oy 
1  64 kupieckich flatków z ło żo n y ,  pod z a 
słoną 5 liniiowych okrętów, 1 fregaty i 
bryga- Jeden z liniiowych okrętów nie 
miał masztów i b y ł  do drugiego przywią
zany. P rzy  Wresen zarzucił ten konwoy 
kotwice. —  Zatopiony ieden (kret zoflał 
Wczoray podniesiony i do H alskow a z a 
prow adzony, gdiie ieszcze w wodzie floi. 
Ogółem m a ł o  się z Angielskifgó konWoia 
ę okrętów zatopić, a 2 z a b i l i  nasi kor
sarze. Pomiędzy udem z 3 ro zti ly ch  o- 
kretow, który’’ do NyRed przyprow a
dzono, zfiayduie się 9 /  ngiclskiib mayt- 
k ó w ,  których wysłano dla zepcłm ęcia u* 
wiezłego na piasku okrętu, ale dla burzy 
i Wysokiego morza nie mogli do swego O* 
krętu powrócić. Zresztą zatrudniała się 
przy NyRed Wydobyciem co się da z  za
topionych okrętów W yd obyto  iuż wiele 
żagli ,  lin, > eszczek, ż y w ic y  i gwoździ.

Kopenhagski korsarz Schradei odbił 
nieprzyjacielowi d. 17 b. m pod hebmern 
zabrany Duński Ratek, na którym  zab ra ł 
8 Angielskich maytków,
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2  Warszawy d  to. Grudnia. 
P R O G R A M  A I A  

Uroczyfioici oddania Hołdu przez Postnie i 
Deputowanych z czterech nowo przybyłego 

JUrutu Departamentów Nnyiaśniej szemu 
Panu.

Dma osmego Grudma o godzinie wpół 
do dziesiątey przed południem, igrórhad^ą 

Posłowie i De,ruioti ani czterech nowych 
Departamentów do Kościo*a Katedralnego 
S Jana, i tam w pierwszyćłf ław kach  za-* 
siądą, a Seoar w ław kach Presbitferii.

N ayiaśnieyszy Król przybędzie 5 go  
dzmie lo te y ,  1 zszedłszy na d ó ł ,  zasiądzie 
na Tronie, *po ńrawey [Ironie wielkiego 
O łtarza wy li iwio&ym', otoczony Miniftra- 
mi , Rada Stanu r Urzędnikami Dworu. 
Porządek,* w którym Mmiftrowie i 'Rada 
Stanu flae będzie, oznacza się naliępuią* 
c 7

To óbndwoch fironach Tronu, Prezes- 
R ad y  Stanu, MinbfYowie , R ad zcy , Hele-* 
Zendarze, Prokurator Sądu -Kalsacyynego 
i Sekretarz Rady ; Urzędnicy Dworu , i Ad-
J‘ utanci oook T ro n u , tub po za Tronem' 
lać bedą.

Zacz‘rtie się niezwłoezniii Msza Święta, 
po którey o d b y t e y , Biskup celebruiąćy 

krótkiey przemowie Wytiawi ważność i 
świętość aktu naiiapić1 maiącego ztozenta 
W imieniu całego nowo przybyłego kraiu 
przysięgi bierności Nayia.śnieyszómu Panu.

Peczein Preżes R ady Siano Włzwie 
Posłów  i Deputowanych z ćzteróch no
w ych  Departamentów do przyftąpionia 
przed Tron obok wieikićgo Ołtarza. T am  
zgrdmadźeni FosłoWie i DlepOWteini pod
niosą i-eaę p'raWA W £Órę 1 dwbma wyeią- 
ePIortetm‘ palcam i, f wykoriaią przysięgę 
iaa yotę przez MiaKtrh' Sóktćtaiza^Statttrim

C z y t a p ą .
Po tey przysiędze, teden z.  Posłów  

nowo wcielonego krrfiu w krótkiey prze
mowie oświadczy Nayiaśmeyszemu Panu 
przywiązanie i wierność Narodu

Pre/es Rady Stanu w imieniu Króla 
W krótkości odpowie.

Potem. Te D^um Laadamus intono
wane z d a n i e ,  przy biciu z dział uz do 
101 razy.

Po skończonem N abozańflwie, Król 
Jegomość z zw yk łą  afsyfłencytą] oddali się 
do swoich pokoiów

P R O G R A M  M A  
do pie^imzey S fs\ i ■ eymowey roku t8 it .

Dma 9 Grudnia o go dżinie W pół do 
dziesiatey przed południem , zgromadzą 
się do kościoła Katedralnego Senatorowie, 
M itiilifowie, i Rąda Stanu, oraz- Posłowie 
i Deputowani;

Senat 1 Rada Stanu Z a ó a d ą w  Prezbi 
teiium , a Posłotyie i Deputowani w pier 
wszych ławkach kościoła

G dy Król Jepomość do lo ży  swoiey 
p r z y b ę d z i e ; ,  zacznie się Msza święta lekta, 
po którey naftąpi kazanie.

Po kazaniu, Biskup tfc poftttfrcalibuS 
Zaintonuie hymn Veńi C eottt.

Gdy się nabożeńfiwo s k o r r z y , Nay- 
iaśnieyszy Pan oddali się do swoich po- 
koiów , Senat do Izby swoiey Się zgroma
dzi , a Posłowie 1 Deputow; ni zbiorą sir 
w  Izbie Poselskiey.

Tam  p rzy b yw szy  MiniRer Spraw W e 
wnętrznych, wskaże Posłom i Deputowa
nym , z pomocą dw óch Referendarzy Ra  ̂
dy Stanu, porządek rasiądzenia naftępuią* 
c y : |

Na pierwczey łaWicy pd prawey R ro
sie  od w fi i jśc ia ,  zasiądą Posłowie Depar-

i'
Uf



łam -n tu W arszaw skiego; p r z y ‘ n'ch D e
putowani miafta W arszaw y i wszyscy D e 
putowani zgromadzeń Gminnych tegoż D e 
partamentu. Na pieiwszey ła w icy  po le.- 
w ey  (ironie od w m yścia ,  zasiądą Posłowie 
Departamentu Krakowskiego; przy nich 
Deputowani nsłalta Krakowa., i wszyscy 
Deputowani Zgromadzeń Gminnych tegoż 
Departamentu, Za Departamentem W ar
szawskim zasiada Posłowie i Deputowani 
z Departanjentił Poznańskiego; za Depar
tamentem Poznańskim, Posłowie i Depu
towani Departamentów Kaliskiego i R a
domskiego ; za Departamentem K rakow 
skim , Posłowie i Deputowani z Departa
mentów Bydgoskiego i Lubelskiego; za te- 
mi dwiema Departamentami v Posłowie i 
Deputowani z-Departamentów Płockiego, 
^ om ^ n saiego  i Siedleckiego

VV zasiadaniu Posłów  m iedzy sofc|, 
zachow any będzie porządek D o w ia tó w , 
Dekretami i9go Grudnia 1807 ca do da
w n y ch ,  a iygo Kwietnia 1810 roku, codo 
now ych Tow iatow  pnenLsany

D la  członków R ady Stanu przezna
czone ieft mieysce naprzeciw tego, które 
zaym ować będzie Marszałek Izby Posel
ski ey. •.

G dv tak Posłowie i Deputowani bę
dą umieszczeni, Minifter Spraw  W ewnę
trznych oznaymi Izbie Poselskiey nomina- 
c y ią ,  która głośno przerzyna, Marszałka 
Seymowego , i w ezw aw szy  go do zasią- 
azema swego m ieysca , odda mu liflę 
członków Izby z uwiadomieniem 30 o wy 
padkach, iezeli iakip hedą na rugach, 
względem prawności P o sło w .i  D eputowa
nych

Po czem niezwłocznie Minifter Spruw 
W ew rętrzn ych  uda się do Nayiaśmeysze- 
go P an a,  i oznaymi ftfu o zasiądzeniu lu i  
w  Izbie Poselskiey Posłów  i D eputow a
nych  , i o ogłoszeniu nominacyi M arszał
ka

T y m  czasem Marszałek w  Izbie P o
selskiey zweryfikuje przytomnych Człon
k ó w  z lifią mu podaną, 1 nieprawnie znay 
duiącym się w Izbie t  m ie jsc  uftąpić zale
ci. Poczem , wezwama od Nayiaśnieysze- 
go Pana oczekiwać będzie.

Senat przez ten czas zebrać się ma. 
N a y ia ś a le y ^ y  Pan z zw y k łą  afsyflcncyią 
p izy ń ęd łie  do Izby  Senatorskiej. Czto*
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rech Senatorów, dwóch d u ch o w n ych , a  
dwóch świeckich w y s ła n y c h  będzie na
przeciw Jego Rrólewskiey M o ś c i , a Prezes 
Senatu wraz z Sekretarzem przyym ie Go 
u drzwi Izby  Senatorskiey. Skoro N ayia- 
łn ieyszy  Pan na Tronic zasiądzie, otoczo
n y  Radą Stanu i Dworem w zw ycza yn y m  
porządku , Prezes Senatu powitawszy Kró
la ,  w yzn aczy  dwóch Senatorów, którzy 
udadzą się niezwłocznie do Izby Poseł- 
s k ie y , dla wezwania iej' do złączenia się 
z Senatem.

Uwiadomiony wcześnie Marszałek 
Srym owyi o nadchodzących Senatorach, 
wyszle naprzeciwko nich dwóch Posłow i 
D eputowanych, i sam przyym ie ich u 
drzwi Izby Poselskiey, wprowadzi, i m iey
sce aa p*zeciwko siebie wskaże.

Senatorowie w  krótkiey przemowie 
w ezw ą P osłów  i Deputowanych do przy
b ycia  jdo Izby oenatorskiey. Rusza się 
sami z mieysc sw o ich , i idąc wraz z Mar 
szałkiem na czele, p o p ro w a d z ą . ich do 
Izby Senatorskiey

T a m  fianąwszy Senatorowie, mieysca 
swoie zasiądą, a  Marszałek S e y m o w y  w 
środku koła Senatorskiego, w raz z P osła
mi i Deputowanymi, czekać będzie na> 
przeciw Tronu w ezw ania sw ego 'do p rzy 
sięgi. T e y  przysięgi obrządek , umieszczę 
me P osłów  1 Deputowanych w  ła w k a c h ,  
głos M arsza łk a,  odpowiedz od Tronu, 
głos Członka R a d y ,  odbędzie się ftosewnie 
do §§. 2 7, 28, 29 i 30 Dekretu Królew
skiego o Sejm ie  dnia  9 Stycznia roku 
1809 ferowanego.

Po głosi.’ Członka R ady Stanu , przy 
ftąpią naprzód Senatorow ie, za w e zw a 
niem Prezesa R ady Stanu, a  potem P o 
słowie i D eputow ani, za powArnem  we
zwaniem wspomnionego Prezesa Rady 
Stauu , lub w  tym razie mieysce iego za- 
nępbjącego, do ucałowania ręki }£rólew- 
skiey-

Po cz.em Prezes R ady znowu o z n a j 
m i,  iz ”  Navia.śnieyszy Pan zwraca Człon, 
kow  Izb y  drugiey na mieysce ic*1 obrad,
1 do w łaściw ych im czynności w Izbie Po* 
selskiey. „

N ayiaśnieyszy Pan wróei się do swo
ich pokoiow , odprowadzony przez Prezesa 
do p ierw szych . a przez Senatorów Delego- 
w a n y c h ,  do drugich d rzw i przechodnich



p około W,
Marszałek zaś S e jm o w y  zaprosi Ra.

dę Stanu do izby  Poselskiey, i wraz z nią 
tia czele odeydzie z Posłami i DeputoWa- 
nemi do teyże Izby.

G dy tam ttanie, w sk a ie  Radzie Stanu 
m ieysce do zasiądzenia naprzeciwko wniy- 
Scia. Aiii.iftrosvie i Radzcy Stanu zasiada. 
Równie Marszałek naprzeciwko R ady Sta
nu od ftł-ony wniyścia zasiardłszy, i do za- 
siądzenia P o s ło w i  Deputowanych w e z w a 
w s z y ,  zagai S e s s y ą , i  natychmiaft Sekre
tarza  Seymowego nominawać będzie, któ- 
T' przepisaną w §. 34 Dekretu 9 Stycznia 
1 S e r a k u  przysięgę w ykona

Dzień ten Marszałek S eym ow y za- 
konczy zapowiedzeniem , iz nazaiutrz przy- 
fląpj do obierania trzech Kommissyy, wzy- 
w aiąc  Izbę , ażeby się nad ważnością w y 
boru* tego *iak naygorliwiey zafianowiła. 
Sessya tak w Senacie iako i w  Izbie Posel- 
j k i e y  odprawiać się Dędzie w  przytomno
ści Arbitrów.

W arty  w przedpokoiach Izby  Senator- 
skiey będą zaprowadzone. Przed Izba zaś 
Posełiką warty bydz nie ma, oprocz dwóch 
szyldwachów,

Z  Żarek d. 19. Lifiopada.
Na dniu wczorayszym  miafto nasze 

m iało  ukontentowanie widzieć powtórnie 
zgromadzonych O b jw a te li  Szlachty Po
wiatu Lelowskiego na obrady publiczne. 
Odgłos dzwonow poprzedził tę uroczy Rqść. 
Zebrani wszyscy  Obywatele tego Powiatu 
u W. Podprefękła udaii się do k o ś c io ła , 
gdzie po skończoney solenney mszy W . 
Daniel R a y sk i ,  Podprefekt, niezważaiąc 
na odiecie sebie nogi, którey z gorliwego 
pełnienia obowiązkow swych assyltuiąc 
N ayiaś Panu w przcieździe 1810 roku z 
przypadku pozbawionym zoltał, wkrot- 
kicy mowie przsdftawił cel zgromadzenia 
się O b yw a te li ,  poczem odczytał Uniwer
sał i neminacyą M arszałka  1 w ezw ał JW. 
Hrabię W o jc ie ch a  Męcińskiego, bywszego 
Jenerała w o js k  Polsk ich , K rzyża  woysko. 
wegó K a w a le ra ,  do obięcia Urzędu M ar
szałka  przez JN. Pana nominowanego. Ten

w yk o n aw szy  przysięgę zagaił posiedzenie 
mową pełną energii,  a po odebranej od 

Assessorow i pioro trzymaiącego przysię
dze, przyRąpiono do wyboru Kandydatów 
na wakuiące U r z ę d y , którzy w szyscy  ie„ 
dnomyślnie obranemi zofiali; obrady całe 
nietrwały dwóch godzin. Po ukończeniu 
których w szyscy  O bywatele zaproszeni 
przez IW. Hrabię Męcińskiego w liczbie 
przeszło 60 osób udali się d* niego, i tam 
na zagćyienie W . Podprefekta po odczyta
niu Dekretu N Pana z dnia 11 t. m. w s k a 
zującego wrybor z pomiędzy siebie z O b y 
wateli na Sekweftratorow Rządow ych 
przyfiąpili ,  i wspomniony w ybór z czte
rech O byw ateli uskutecznili. NaRąpił po
tem w sp an ia ły  obiad , przy  którym  J W  
Marszałek wniósł pierwszy Toaft: "N iech 
żyie  N. Frederyk Auguft „  w  późne lata dla 
prawdziwego szczęścia swych poddanych, 
potem N. Cesarz Francuzów i inne, tym 
sposobem zakończyło się poino w noc to 
zgromadzenie z naywięk zym  wszyftkichu-
kontestowaniem.

Z  Talonu i .  16. Lijhpada.
Od dawnego czasu zniknęła eskadra. 

Angielska z wód ńaszych , w których me 
pozoftało się iak tylko kilka fregat, które 
muszą się z daleka trzym ać,  umkaiąc ści
gania naszey eskadry.

Nie ma d n ia , ażeby  to lub 13 liniio- 
w ych  okrętow naszych pod rozkazami 
W iceadmirała Emerien nie w ych odziły  na 
morze. Ani w ia tr ,  ani słota nie wftrzy- 
muie ich od tego. W czoray  przez ca ły  
dzień czyniło 12 liniiowyóh okrętow o kil
ka mil od brzegów obroty. Wieczorem 
p ow róciły  do portu , ale zapewne Hie dłu
go w  mm pobawią Nigdy me widziano 
tu eskadry *ręcznięy się ćwipzącey.
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, Gtzegorz Bielski, O by  w, Deptu Warszaw, deklaruie się odftawić LiflHsłunek z& Cr- 
bywatełi Depątt tutejszego do magazynu W arszawskiego, za cenę , to left korzec ż y ta  
ł f .  pol 18, ow sa kor zp. 14, siana oetuar zp. 11 , słomy cetnar zp.' 7* 2jrcsąci*» sob'« 
polecić załatwienie tego Liwerunku raczą się udać «io kam ienny w rynku pod Nr .3,557 
w  pouie Baranów będącey,

Odroczmy Mhntri Ucyfacył. Lubo przeznaczona zoltała l ic y ta c ja  w Krakowie w  
dóiftu pod Krzyszloforami pod Nrem 358 na dzień 16 Grudnia b. r, zaś w ws* Dzia- 
duszycach Powiecie Miechowskim dnia 6 Stycznia 1S12 r. Atoli z wspołnćgo ftrori lUtte- 
zessuiąeych ułoięriia. się . .takowa odroczohą zofiała i odbyw ać się będzie publicznie'z 
rana od godziny 9 do 12, zaś po południu od 3 do 6 godziny aż do ukończenia,'’ w  
Rrakotfie pod ftrzysztoforanu dnia 14 Siyczm a i£ 'z  r. porcelan , serwantu tnacłioditt- 
l y e g o , pow ozow , sanek;zaś

W  wsi Dziaduszycach Powiecie Miechowskim Departamencie Krakowskim Ąuia 
Id Stycznia 1812 Roku w tychże godzinach, ftołkow. kanap, krzeseł, ftólikow, B ior ,  
kOmmod M achoaiowych, zwierciadeł, Lufter sufitowych, Biłłardu , kon; anglizówa- 
nych, B ydła  , o w i e c z b o ż a ,  szo ro w , siodeł, firanek, porcellany A to na Lundatn^n- 
cie W yroku Sątfu-Appetłacyinego Xięfiwa W arszawskiego dnia 9 Liftopada b. r. t ^ y -  
rdfeu Trybunału Cywilnego I." Inflancyi Departamentu krakow skiego  oma 2 Stycznia 
T.8»l r. w yp ad łych ; życzący  sobie tych nabycia szczecó ło w , na oznaczone termina 
w y ż e y  wymienione zuaydować się zecha W Krakówie dnia 14 Grbdnia 1811 Roku,

iPoy iich A lex . Skorczynskt. Bufg 1 ryb- K ra k .
Poćaie się dc publicznej w iadom ość!, i i  w  dobrach Poręba Rizegota zwanych W 

Departamencie K rakow skim , w powiecie Eęzesżowiekicm . mil trzy od K rakow a, a ma
łe LW,e;t mile od W is ły  lezących , JW Hrabiego Jozefa Szembeka dziedzicznych ieft 
do sprzedania lassu, iodłowego, świerkowego, sosnowego , v» dwóch sztukach oddzie. 
fiych, morgoW m iary Wiedenshiey 225. ńazden życzący  sobie po .cziąść obszerr ieyszą tey- 
2<s sprzedaiży mfernsacyą, w n iś ć  w \p p n o , lubogótem aub częściami znaydzie dla sie
b ie ,  dogodne warunki kupna, o k t ó r j i h  d o w i e d z i e ć  się może każdego czasu w kamie 
nicy przed H aiłptwachem , pud Nrem 264 lub po oheyżrzeaiu,. tegoż lasu , na mieysctt 
W pałacu Porębskim

W  Xsięgarni Grbblonskiey w K rak o w ie ,  ńryszedł na R. 1812 Kalendarzyk poć 
tytułem' Krakowski, z rociu Arkuszy złożonv-, formatu iak w Roku 1S11 , na papierze 
hollend. w mnrnąnm opraw ny, z pięcioma rozkladanemi illuminowanemi koperszty- 
r h a ia i , ńa kto <n umieszczone są 22 figur W o yska  Polskirgo , w  żyw y ch  kolorach 
tak co do ubioru iako tez uzbrojenia dokładnie oddanych. Oprócz Cenea Ogii Mc* 
earzów E uropejskich , L illy  imienney wszyQkich Urzędi ików W rociu Depariatn Xię- 
flw a W arszaw skiego, znayduią się "ieszcze w tym  Kalendarzyku naftęguiące hifiory- 
cznc dodatki iako to ;  Obiaśnicnie k o n ersz jeh o w  woyska Polskiego. Dwanaście bv> 
tew eelnieyszych przez Polakow wygranych. Dokończenie hriloryi Puławskiego , za- 
ezętey w Kalend, na R. 181 fs czjdi hihorya ie. o synów, flio.dom ość o żi ciu Igna
cego Kirab. Potockiego. Wiadomość o życiu Jenerała Tadi Kościuszki. Lifi Króla Ja
r a  Ulgo do zony swoiey M aryi pisany z obozu pod Wiedniem, Wiersze no Łobzow. 
Wiadomość o Łobzowie. Rzut oka ftatyfłyczny na ludność i rozległość XicRwa W a r 
szawskiego Tablica rozległości i ludności wszyflkich Mocarlłw w Europie. Ludność 
dzisie jsza  Francyi. — - Cena Kalendarzyka iclt zł poi 10.

Oprócz tego znayduie się w  teyże Xięgarni drugi Kalendarzyk pod tytułem KóJ 
lencia Ktakbwika', z  sżeścionaa Kopersztyoharm koloroWenn, z. rożnemi A n ekdotam i, 
W ie rszam i, i  bawiącemi Ułamkami Ceua -ego zł. poi. 3. —  T y c h  dwóch Kolenda 
TzykoW- do Rac można w Xięgarmach w W arszawie 1 Ltiblińie i <ia g łów n iejszych  
Pocztamtach.

Alm anach d t G vtha ponjr i J łu h sc i8ł 2 > W te jż e  4a© ey g ę g a m i sprzcdaic tię. 
ił. yoi- 9.


